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Towarzystwo Miłośników Historii 
KOMISJA HISTORII KOBIET 

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ 
Rynek Starego Miasta 29/31 

00-272 WARSZAWA

urodziła się 31 marca 1912 r. w  D zikow ie w  zubożałej rodzinie Jana 
Ignacego i Stefanii M arii ze Sw itk iew iczów  M elzackich.

M iała pięcioro rodzeństwa. O jciec zmarł w  dość m łodym wieku (53 lata).

W  1937 r. wyszła za mąż za Stanisława K u ligow sk iego  -  pracownika Lasów  Państwowych, 

który w  1939 r. w alczył na w ojn ie z  N iem cam i. W zięty  do n iewoli zb iegł i wstąpił do 

Zw iązku W alki Zbrojnej, później A rm ii K ra jow ej na terenie pow iatów  Lipno i Rypin.

Od początku 1941 r. do 1945 Halina pracowała jako łączniczka pod pseudonimem 
„N iezapom inajka” . Razem  z m ężem  zajm ow ali się kwaterowaniem i przerzutami żołnierzy 

ruchu oporu. W  ich domu Chrostkowo-Las m ieściła się tajna kwatera A K . 12 września 1944 r. 

mąż Haliny został rozstrzelany przez żandarmerię niem iecką z pobliskiej wsi Łąkie.

Okoliczności były następujące:

Krytycznego dnia Stanisław pomagał przy m łóceniu zboża u sąsiada o nazwisku D yw ick i we 

wsi Radziochy położonej nad jeziorem , gm. Skępe. W  godzinach południowych do domu 

Ku ligow skich  zajechała ekipa żandarmerii na trzech motocyklach.

Przeprowadzono rew izję  wszystkich budynków i rozleg łego otoczenia. Następnie pojechali do 

Radzioch. Była godzina ló .oo  gdy w yw ołano Stanisława od pracy i pod eskortą, na oczach 
w ielu  ludzi, przeprowadzono na drugą stronę drogi (przy skraju zagajnika) i dokonano 
egzekucji. Strzelał żandarm o nazwisku K aro l -  lat ponad 60.

Po rew izji domostwa Halina pobiegła ponad 1 km lasem na skróty, aby ostrzec męża. Gdy 

była ju ż  blisko usłyszała strzały egzekucji. Przerażona i samotna tułała się po lesie, gdyż bała 
się w rócić do pustego domu.

C iało Stanisława zakopano na miejscu stracenia.

M ieszkałam  z mamą i małą siostrzyczką w  od ległości ok. 14 km od Haliny i w iadom ość o 

tragedii dotarła do nas po trzech dniach -  dopiero w ów czas m ogłyśm y dyskretnie udzielić je j 

pomocy.
D om  zburzono i gospodarstwo całkow icie zn iszczono, Halinę zaś zabrano do przymusowego 

obozu pracy.

Częściowa ekshumacja rozstrzelanych o fiar -  także Stanisława -  nastąpiła w iosną 1945 r. do 

wspólnej m ogiły  na cmentarzu w  Skępem. M iesiące sierpień i wrzesień 1944 r. przy 

cofającym  się froncie wschodnim były okresem  szczególn ie masowych rozstrzeliwań.

Skępe, gdzie mieszkałam, słynęło z  częstych łapanek i rozstrzeliwań. Przeżywaliśm y długie 

godziny straszliwej trw ogi sądząc, że za ch w ilę  m oże nas to spotkać.

N a  okolicę znany był żandarm -  polakożerca o nazwisku M oder, m ów iący świetnie po polsku. 

O koliczne lasy Karnkowa, L igow a  i Skrw ilna były m iejscem w ielotysięcznych rozstrzeliwań 

i tajnych bezim iennych mogił.
W  Rypinie ju ż  jes ien ią  1939 r. N iem cy  aresztowali a następnie rozstrzelali w iele tysięcy 

Polaków  z terenu M azow sza  i Pomorza, a cmentarzem dla nich były lasy Skrwilna.

Przede wszystkim  w ięziono nauczycieli, księży, lekarzy, urzędników, światlejszych 

gospodarzy, rzem ieśln ików , a nawet m łod zież  szkół średnich.
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Pom ocą zaborcom  służyli m iejscow i N iem cy  -  Volksdeutsche. Przykładem  był np. nauczyciel 

N ikola i. Jego żona była w  1934 roku m oją nauczycielką w  szkole powszechnej w  

Chrostkowie.

Od pokoleń pielęgnujem y w  rodzinie tradycje patriotyczne.

W  ostatniej w ojn ie w  bitw ie nad Bzurą (14 września 1939 r.) po legł nasz brat Henryk 

M e lz a c k i-  m łody nauczyciel szkół powszechnych powiatu pułtuskiego. Pochowano go na 
cmentarzu wojennym  w  Rydwanie koło Łow icza.
W u jow ie nasi w a lczy li o wolność i ginęli w  obozach.

* Pracując w  sklepie podczas okupacji ja  także organizowałam  lokowanie partyzantów 

u poszczególnych roln ików  oraz przekazywałam  tajne informacje wojskowe.

Odnośnie szwagrostwa -  Haliny i Stanisława, to w  czasie okupacji zmarło im  pięcioro dzieci.

Od 1945 roku siostra pracowała przez 2 lata w  nadleśnictwie Skępe jako urzędniczka.

W  1950r. przeniosła się do Pruszcza Gdańskiego i pracowała w  Stoczni Gdańskiej (nasz brat 
M ieczysław  był leśniczym  w  tej okolicy).

Liceum Ogólnokształcące ukończyła w  Pruszczu Gdańskim a szkołę m edyczną w  Gdańsku.

Z  powodu przeżytej tragedii, powojennego prześladowania A K -o w có w , straty męża i dzieci 

zdecydowała się wstąpić do Zakonu Sióstr Matki Bożej M iłosierdzia  w  K rakow ie jako siostra 

Rem igia. Po  kilku latach pobytu zaczęła jednak chorować i otrzymała urlop zdrowotny. W  

1974 r. uległa częściow em u paraliżowi. Leczyła  się też na trzustkę, operowano j ą  jednak 17 

stycznia 1977 r. zmarła (w  Kartuzach). Pochowaliśm y ją  w  Pruszczu Gdańskim.

W  bardzo trudnym dla siebie czasie (g łów n i?  ?. powodu choroby) siostra starała cię o 
członkostwo w  Z B o W iD  w  Gdańsku. M im o oczyw istych dow odów  je j działalności 

konspiracyjnej nieustannie odrzucano je j wnioski.
D la porównania dokumenty te przedstawiłam w  Z B o W iD  w  W arszaw ie przy 

ul.Belwederskiej; o ficer dyżurny kręcił g łow ą  ze zdumienia jak  Gdańsk traktował A K -ow ców .

Siostra m oja  wkrótce zmarła.

Proszę przyjąć m oje informacje o m ojej siostrze H alin ie M elzack iej i je j m ężu Stanisławie 

Ku ligow skim  -  byli patriotami i w alczyli o naszą Polskę.

iC -r , A l th '* *  ^
/Krystyna M elzacka Romanowa/ /  

24 czerwca 200 lr.

hCci.siu t y *

5



6



7



8



9



P [ o £ k\  tr r < v t^ L s  ^ U Ą .r r p J c ą ^  

<M x u  ' Y o d r ^ f l u ^

(7 /  # 02-589 W arszawa

T s j y s t y n a  ^ Ą O T n U n O W U  ul.Kazim ierzow ska 1 7 m  16
t. 844-99-60

Szanowna Pani 

Danuta Tyszk iew icz

Dyrektor Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 

w  Przem iarow ie

W arszawa 23 kwietnia 2001

Dotyczy: nadania patronatu Szkole w Przemiarowie

Zwracam  się z  uprzejm ą prośbą o uwzględnienie kandydatury Henryka M elzack iego  na 

patrona Szkoły.

Był on nauczycielem  tamtejszej Szkoły, człow iek iem  prawego charakteru, gorącym  patriotą 

i współczesnym  bohaterem, który w alczy ł w  obronie O jczyzny na w ojn ie z  N iem cam i i zginął 

w  bitw ie nad Bzurą dn. 14 września 1939 r.

Po nawale wojennej i ciężk im  okresie okupacji pozostały pewne dokumenty świadczące

o je g o  osobowości, które w  form ie kserokopii załączam.

Brat mój Henryk M elzack i urodził się 24 maja 1915 r. w  zubożałej rodzin ie z  sześciorgiem  

dzieci - o jc iec zmarł w  m łodym  wieku.

Seminarium Nauczycielsk ie w  W ym yślin ie-Skępem  ukończył w  1934 roku, po czym  odbył 

służbę w o jskow ą  w  podchorążówce 67 pp. w  Brodnicy.

W  zaw odzie nauczycielskim  pracował 4 lata:

. 1935/36 - Franciszkowo powiat Lipno (bezpłatnie pracował 1 rok);

1936/37 i 1937/38 Przem iarowo powiat Pułtusk;

. 1938/39 prow adził szkołę w  Trzcińcu powiat Pułtusk.

Każde wakacje szkolne spędzał na ćw iczeniach w ojskow ych  dla o ficerów  rezerwy.

Tak było w  1939 roku, bow iem  pułk je g o  należał do A rm ii Pom orskiej gen. W ł. 

Bortnowskiego i w a lczy ł na najtrudniejszych odcinkach frontu.

Henryk był dow ódcą plutonu zw iadow czego  i zginął w  pierwszej lin ii frontu pod Łow iczem . 

Przy okazji poinform uję, że m łody nauczyciel zarabiał 100-120 złotych m iesięcznie i z  kwoty
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tej 50 zł, a niekiedy i w ięcej Henryk przysyłał M am ie na utrzymanie m łodszego rodzeństwa 

uczącego się w e W łocławku.

Posiadam także korespondencję, w  której pełen troski o chorującą M am ę służył radą w  

licznych problemach, a rodzeństwo zachęcał do pilnej nauki i pracy nad sobą.

N a leży  też zw róc ić  uwagę na pismo Sekretariatu Prym asowskiego w  W arszaw ie z  dnia 14 

lutego 1991 r. oceniające w ytyczony program życia  Henryka. P iszą  tak:

„.... Bez wątpienia jest to postać wspaniała. Może służyć jako wzór pięknego życia dla 

młodych ludzi. Jego postać należałoby upowszechnieni... ”

Nadmieniam , że ocenę tę w yraził ksiądz- O jciec Gabriel Bartoszewski (zakonnik-kapucyn), 

który jest głów nym  postulatorem do spraw beatyfikacji sług Bożych  ks. Jerzego Popiełuszki

i ks. prymasa Stefana W yszyńskiego.

W  Trzcińcu k. Pułtuska m ieszka pan Stanisław C zyżew sk i - uczeń Henryka z  1938/39 r., 

który św iadczył m i, że doskonale pamięta sw ego nauczyciela.

W yraził się jednoznacznie i zaskakująco ,jed yn ą jego  wadą było, że był za dobry” .

Dalej ośw iadczył, że  był cichy, skromny, delikatny, nie rzucał się w  oczy. Łagodny dla dzieci 

- aż nadto. M ieszkał i stołował się u babci pana C zyżew sk iego - pani Marianny Jasińskiej - 

obok szkoły.

Obiady zjadał szybko i zagłębiał się w  książkach. D o kościoła parafialnego w  Przew odow ie 

(7 km ) chodził p ieszo błotnistą drogą - nie było tam żadnej komunikacji.

Jest jeszcze  kilka osób z  kręgu znajomych Henryka, którzy m ogą w yrazić o nim  sw oją  opinię. 

W  ogó le  dom  nasz był patriotyczny - w alczyliśm y konspiracyjnie o w olność O jczyzny i w iele 

osób w  obydwu wojnach oddało sw oje życie.

Dokumentację tę przedkładam Szkole dla podniesienia ducha polskości w  społeczeństwie, 

szczególne zaś regionu Pułtuska, wśród których brat mój żył, pracował i ostatecznie oddał

Przedkładając pow yższe materiały uprzejm ie proszę o łaskawe rozpatrzenie i ustosunkowanie 

się do sprawy.

Z  wyrazam i szacunku

/Krystyna Melzacka-Romanowa/
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H f i  l i i i

Erystyna Romanowa 
ulrlazimiersowska 

OS-569 Warssawa
7 ,m,i o

Szanowna Pani i

Dzięki uprzejmości pani Izy Kuczyńskiej otrzymaliśmy 
informacje o działalności konspiracyjnej w szeregach. Armii 
Krajowej siostry Pani śp,Haliny Helzackiej ps,"niezapominajka” 
zam,KułIgowskiej, Z informacji, która Pani złożyła w Komisji 
Historii Kobiet w Walce o Hiepodległość w Warszawie wynika, że 
Pani była także żołnierzem konspiracji, W związku z tym mam do 
Pani ogromna prośnę o spasanie w i a^n^ j relscj x , u.z upti i xix t?nx s 1 
danych dotyczących walki śp,HalIny oraz przesłanie zdjęć obu
J. C Ł i i  s

¥ załączeniu przesyłam schemat relacji. Informacje c- 
dzlałalności Fundacji i ostatni numer “Biuletynu*, który

Bardzo pomocne byłyby kserokopie dokumentów ( wyciąg aktu 
zgonu śp.HalIny posiadamy),

Bardzo liczę na Pani współpracę, bowiem sadzę, że Pani i nam
1-1 —1 - r t r t  n r . - ;  —  — 1 . 4- -r ; f - . - r r  '  -s-s 4- -s-yw- —. 1 t  A  ^  i~z T  2 T T [T  “ZT ~  *?“V " V  ^  O  r -  l~:
APSSLi. V ii.CS. ” 5 iii ; !ŁŁ?I Uiri v v ? wic. -- ̂  ES-ŚT- CH. 9

Łączę wyrazy szacunku I poważania , =
Elżbieta Skerska
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